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Zeta Królewiecka  donosi co następnie. B d w a  c . i
pazdzie. nika pod Aoerstaedt stoczona, mimo wa -  
czność i n a y .. ieksze usiłowania wdysk Pruskich, sko - 
czyła sie tak nieszczęśliwie, i i  nieprzyiaciel drogę so­
bie otworzył do stolicy Berlina i wnętrzuych prowin­
c j i ,  a Król Fryderyk 5 widział się przymuszonym 
szukać zawieszenia broni. Powolności przeciwni ow 
i przychylenia się do chęci iego mógł oczekiwać tem 
bardziey, ze Napoleon zaczynaiąc woynę pisał do Mo­
narchy Pruski go list pełen spokoynyeh wyrazów 1 
myśli, Ale na. teraźniejsze do ugody wezwanie od­
powiedział, iź propozycja będzie natychmiast odrzu­
cona, ieśli Król wnet me zezwoli na uczynienie zna­
cznych o fi ar, które poźmey być mogą gruntem i za­
sada przyszłego pokoiu. Fryderyk 3 pogląd mac na 
■wielkość klęsk i niebezpieczeństw, na które sposobem 
nieuchronnym wystawione być miało wierne pod­
daństwo, z drug i ey strony przenosząc pewne ocalenie 
nąd wątpliwą i daleką nadzieię odmiany szczęścia avo- 
iennego, przychylił się uiemieszkaiąc ,d9 tych ofiar 
wielkich, iakie uczynić można było iedynie dla zacho­
wania c a ł o ś c i  i  udzieiności państwa Pruskiego. Jakoż
d. 18 października do g łó w n ey  kwatery Francuzkiey 
wysłał Margrabię Lucchesini opatrzonego władzą do
traktowania potrzebną.

Ofiary na które Fryderyk  3 sam zezwoli! wraz 
po odebranem doniesieniu pierwszem od Margrabiego 
Lucchesini, któremu przydano ku pomocy GM. Za- 
strow, były tak odpowiadaiącfi korzyściom przez nie­
przyjaciela zyskanym w dniu iedriyiil i ledney bitwie',- 
iż G. Dnroc wyznaczony do traktowania z pełno­
mocnikami Pruskiemi od Nap; leona, wyraźnie przy- 
ioł one za grunt i osnowę blizkiego pokoiu d, 3o paź­
dziernika. W  tych okolicznościach wypadało podpi­
sać traktat ostateczny bez zwłoki: Monarcha Pruski 
z strony sWoiey przedsięwziął iuż potrzebne środki do 
wykonania przyjętych obowiązków skoro urnowa bę­
dzie potwierdzona Przeciwnie zaś Napoleon odmó­
wił wstrzymać nicprzyiaci iskie czynności, a woysku 
swoiemu rozkazał nie ustawać w zaborach, i rozsze­
rzać się w prowincjach leżących nad Odrą i W artą  
gdzie żołnierza Pruskiego nie było. Tak więc k r a j  
ów równie z Berlinem znosić ieszcze musiał woienne

klęski.
W  <4 dni po p rzy ięciu  w arunków  ugodliw ych- 

w  głów n ey  k w aterze F rancuzkiey drukowano i roz­
rzucono łudzącą odezw ę dla zapalenia buhtu w PruS- 
sach p o ł u d n i o w y c h :  i  rozm aitym  sposobem ten bunt za­
palono. N ieprzyjacielsk ie w oyska gd ziek o lw iek  przy­
szły , K rólew sk ą w '- mość zabierały, sekw estrow ały  
kasse, starały się naw et przeciągnąć do siebie K ró lew ­
skich urzędników , w  brew przysiędze którą wyko^  
malina wierność Monarsze w łasnem u. Tak niezw ykłe’

postępki lękać się kazały, ażeby Napoleóii niż nie befó 
stąpił i me zapom niał okaznńey chęci podpisania pokO- 
iu  pod w arunkam i Z obuśtroń niedawno p rzyiętem ii 
Utwierdziły tę boiażń ciągłe i  niespra.COWahe, lecz 
zaw sze daremne usiłowania Krolewsk,ch pełnomocni­
ków, ażeby negocyacyą p rzed łużyli, ziściło ią  nako- 
niec głbśue oświadczenie, iż Fraticya do zaWarcia pos 
kóiu z Rossyą i Anglią korzystać poWinna koniecznie 
z okoliczności niepom yślnych, do iakich przyszło Prus­
kie państwo przez lutalną bitwę d. 1 1 października 
stoczoną z n ieprzyiacielem  w Aoerstaedt.

W yraźnie  iuż 1 zupełn ie zniszczono w arunki przed- 
u godne, na tych  zaś mieysCu-z h icprzyiacielsk iey stro­
ny w z y w a n o  cło zaw ieszen ia  bróui, którego zasady 
staw ały się coraz niepómiarkoW ańśze i tw  irdsze, im bar- 
cz ie y  szczęście sprzyialo orężow i Francuzkiemu, W te y  
na.w . t chW ili, gdy iuż obie Strony zdaw ały się ie-nd- 
rozum ieć. Po w ątp liw  y długo, zaWS/.e iednak próż- 
n i ey nadziei pełnom ocnicy Pruscy, chcąc w strzym ać  
k iedyżkoiw iek  rosnące coraz bardzifey nieprzyjaciela  
p r e t e n s y e j  zostali nakoniec zn idw oleni d. 16  listopa-' 
da p o d p i s a ć  następne broni zaw ieszeńie-

Napoleon i Król Jmć Pruski po iiegdcyacyach za­
czętych d. 23 pazdzi m ik a ,  celem przy wróć: nia poko- 
koin tak nieszczęśliwie zerwanego między ieini, osą­
dzili za rzecz potrzebną zgodzić się na zawieszenie 
broni; tym końcem wyznaczony został ż Francuzkiey. 
strony G dywizymy Michał DuroC, ż stroiły P rusk ie j 
M i n i s t e r  stanu Margrabia LucchCsini, którzy po zamia- 
n i e ' p 1 e n i p o t ę 11 c y i umówili.

1 W oyska Pruskie ziiaydmące się teraz na pra­
wymi brzegu Wisły zgromadzą się do KróleWca i PrusS 
Królewskich, Zaczynaiąc od prawego brzegu teyże 
rzeki.

2 Woyska Fraucuźkie zastąpią cżęść Pruss po­
łudniowych na prawym brze u W isły do fiśtia Buga 
W i  ń. miasto i twierdzę < rudźiądz- miasto i tw ier­
dze Gdańsk, Colberg, i Lentzig, które będą wydane 
Francuzom dla ich bezpieczeństwa.- W  Sżląslui zaś 
Głógow i WfocłaW Z częścią tey prow incji leżącą rut 
prawym brzegu Odry, iakoteż część drugą położoną 
na lewym brzegu pomienioney rzeki Wdłuż linii, k t ó ­
ra  zacznie się o mil 5 wyżey Wrocławia, i Ciągnąć 
się ma ztamtąd przez Ohlaii Zobtenberg, na 3 mile 
w tyd Schweicinitż, W yłąćaitc  iednak tę twierdzę,- 
przez. Freiburg, Landshut do Liebaii w Królestwie 
Cześkiem.

3 Jnnfe części Prnss wśchddiiich, czyli Prussy 
nowo wschodnie, Zastąpione być nie maią wojskiem 
Fraucuzkiem, Pruskiem, i ROssyiskiem a ićżeli tam 
zuaydą się woyska RoSsy iskie Król Jm Pruski obo- 
wiązuie się mieć staranie, ażeby ustąpiły do własnych 
kraiów swoich, i odtąd do Pruskich prowincyi nie ma 
przyjmować tycliże wdysk RossyisŁicli, dopóki trw ać 
będzie teraznieysze broni zawieszenie;



4 Twierdze Ha meln i Nienburg, równie i?k w y­
liczone w artykule 2, oddane będą woysku brancuz- 
kicmii, ze wszelkim orężem i ammunicyą, które w 
tydzień po zamianie ratylikacyi terazmeyszey linio­
wy bedą zpisane. Załogi w tych twierdzach stoiące, 
nie bedą brane w niewolę, lecz póydą do Królewca 
i na ten koniec będą im dostarczone potrzeby wsżelkie.

5 Negocyacya trwać ma w Charlottenburgu, a 
ieżeli pokoy' ostatecznie pqdjiisany nic będzie obie 
strony obowiązuią się nie zaczynać kroków nieprzy- 
lacielskich, bez wzaienniego wprzód ostrzeżenia o tem 
i o  dniami.

6 To zawieszenie broni ratyfikowane być nsa z 
obnstron, i zamiana ratylikacyi nastąpić powinna w  
Grudziądzu nie pożniey iak d. n i  listopada. Niżey 
wyrażeni pełnomocnicy ten akt podpisali i pieczęcią 
własną stwierdzili w  Charlottenburgu d. 16 listopada 
r. i 06. Durne. Lućchesini. Zastrow.

Za tym aktem nastąpiło niżey położone urzędowe 
oświadczenie Francuzkiego Mi istra zagranicznych in­
teressów Talleyrand. Odebrałem, powiada, rozkaz od 
Napoleona uczynić pełnomocnikom Pruskim Margrabie­
mu Lucchesini i O. Zastrow następuiltce oświadcze­
nie. 4 Koaiicye zrobione były przeciwko Francyi, z 
których ostatniey owocem iest dzisieysza woyna; wszy­
stkie są pokonane. Zwycięztwa nad każdą z nich o- 
trzymane przez Napoleona poddały iego władzy roz­
ległe państwa. Potrzykroć Francy a uwodząc się po- 
miarkowaniem w dzieiach ludzkich bezprzykładnem, 
zwracała cześć alboteż wszystkie przez się zawoiowa- 
ne kraić; nie zmnieysżaiąe prawie sił i dzierżaw pod­
nosiła na, tron Monarchów, który przez nasze z wy­
cie/twa utracili. Napoleon gotow iest raz ieszcze 
ponowić postępek , trzykroć uczyniony, nie oglądaiąc 
się na to bynaymniey, ze to nadzwyczayne umiarko­
wanie, przed upłynieiiiem lat io, zrodzić może. koa- 
licyą ieszcze piątą, i ecz ponieważ w tych wpyuach 
bez przestanku odnawianych, Francya, Hiszpania, Hol- 
landya utraciły wiele zamorskich osad, wymaga spra­
wiedliwość, ażeby te prowincyc, które prawem woy- 
ny dostały się w moc Napoleonowi, stratę wspomnia­
nych osad zastąpiły.

Nayistotnieyszy uszczerbek, który narodowi F ran- 
cuzkiemu przyniosła koalieya czwarta, zawisł na tem, 
że Porta Ottomańska niepodległość swroią! straciła. 
Wołoszczyzna i Multany zostaiąc pod rządem takich 
Hospodarów których niedawno Selim o sprawiedliwie 
z dostoieństwa wyzuł, a wkrótce -potem został przy­
muszony Rossyiskiemi pogróżkami przywrócić do sto­
pnia dawnego mogą hyc poczytane za prow-ineye rze­
telnie od Rossyi zawciow'ane. Gdy zaś niepodległość 
zupełna Porty iest lednym z głównych interessów na­
rodu Francuzkiego; przeto Napole n utraciłby naypię- 
knieyszy owoc swoich zwycięztw gdyby te nie po­
służyły i emu do zapewnienia niepodległości państw 
i  ureckich- fiatem nie moze teraz wrocic dayvneinu 
ich panu zadney z,prowincyi losem oręża władzy swo- 
iey poddanych; dopóki Ottomańska Porta me odzysz- 
cze praw utraconych do Mnltan i Wołoszczyzny, a 
iey udzielność nie zostanie przyznana i gwarantowana- 
W  Berlinie d. 16 listopada i 8q 6 . Talleyrand.

Osnowa tego oświadczenia dowodzi iaśniey nad 
"P^irzednie iź Pruska M narchia zawsze próżną kar­
miłaby się nadzielą otrzymania pokoi u czyniąc nawet 
ofiary nadzwyczayne, w podpisaniu zawieszenia broni 
narzucone, Lecz gdyby Fryderyk  3 sani skłonił się

do tey powolności, nie w mocy iego było wypehuć 
warunek względem ustąpienia woysk R.ossyiskich. Gdy 
albowiem Francuzi w czasie negocyacyi trwaiącey 
doszli do brzegów Wisły; nic iuż nie zdołało w strzy­
mać marszu Rossyanów, którzy widzieli niebezpieczeń­
stwo grożące własnym ich granicom, Tak więc 'Król' 
Pruski nie mógł więcey ulegać, i był zniewolony od­
rzucić ratyfikacyą zawieszenia broni przysłaną i emu. 
przez G, Duroc d. 22 listopada do Osterode główney 
w te  czas kwatery woysk Pruskich. Zostawało ieszcze 
temu Monarsze doświadczyć sprawy cale nie podob- 
ney; to iest uczynić odezwę do Petersburgskiego i Lon­
dyńskiego dworów, ażeby te z nim zgodziły się na 
podpisanie pokoiu z rządem Francuzkim powszechnego.

Jakoż ucz . nił to karmiąc się nadzieią bardzo wąt­
pliwą, że ten postępek do końca szczęśliwego'dopro­
wadzi; Margralia Lucchesini został ieszcze nie odwo­
łany w główney kwaterze uieprzyiacioł. T ym  spo­
sobem używszy do wstrzymania dalszego krw i przele­
wu środków wszelkich, iakie być mogły w  ręku  
iego, F ryderyk  5 nie przestał z drugie y strony go­
tować inne od Opatrzności udzielone do odporu. 
Gdy zaś twierdze Stettin, Cusfrin, Magdeburg, cho­
ciaż opatrzone w  ammunicyą i żywność, osadzone 
dostatecznym garnizonem, poddane zostały nieprzyia- 
ciołom przez Gubernatorów i komrnendantów’, w  spo-4 
sobie godnym ukarania; przeto inne twierdze w  pro- 
wincyach wschodnich, mianowicie- leżące nad W is ­
łą,, z pośpiechem naywiększym opatrzono ku obronie 
p rzyzw oite j,  którym dano rządców mężnieyszych i  
wiernicyszych. Jnne woyska Pruskie, które znay- 
dowały. się w prowincjach nad Wisłą i W artą ,  po­
łączone zostały z licznemi doświadczonemu, i wale- 
cznemi armiami, którym iść rozkazał na odsiecz K ró ­
la, w ierny przyiaciel i zprzymierzeniec iego Im ­
perator Jrnć caley Rossyi.

Gdy zaś te woyska sprzymierzone gromić będą 
nieprzyiacioł. zgromadzi się ieszcze i prźygotuie, ile 
możności nay większe nowe, które formować iuż za­
częto. Król składa nadzieię w pomocy narodu, wsła­
wionego 7 letnią woyną wytrzymaną niegdy prze­
ciwko Europie całey prawie, nie chwieiąc się bynay_ 
muiey w wierności powinney Monarsze siyoiemu, cho­
ciaż czasy one dzieyszym podobne były. Stolica i  
część większa Monarchii pod mocą nieprzyiacioł zo­
stawała. Prussacy iednak nieszczęściem i niebezpie­
czeństwami przywaleni okazali taką umysłu s ta ­
teczność, niewzruszoną wierność i odwagę. ż e ta  im. 
zciągneła podziwienie n spółczesnych i naydalszey po­
tomności. Okoliczności teraznieysze od przeszłych 
są bez porównania ważnieysze; walczyć nam trze ­
ba za wszystko, cokolwiek naród ma za najdroższe* 
ludzkie plemie za najświętsze. Król podniosł broń 
iedynie dla zachowania tidzielności państw swoich. 
Zna to naród ca!y, zna świat naylepiey. Nadarem­
nie Francuzi usiłować będą, ażeby lud oślepili kłam- 
liWem doniesieniem o -.nowej Koalicyi, którey śladu 
żadnego wyualeść i odkryć nie mogą.

Na woynie 7 letniey sami -Prussacy, z małą bar­
dzo pomocą od Angielskiego narodu, odpor dali wnę­
ki naypierwszym Europy Mocarstwom. Dziś powinni 
skład; ć nadzieię w pomocy potężnego i wspaniałomyśl­
nego Monarchy całey Rossyi Alexandra, który ażeby 
nas zbawił, całą potęgę swoią nzbraia. W  tak wiel- 
kiey walce Pruski n a r ó d  interessów swoich oddzie­
lać nie będzie od Rossyislcich. Przy tak ścisłym związ­
ku Mocarstw, i tak  świętey sprawie z takim n ie -



przyjacie lem , k tórego potęga prędko doszła w ysokie­
go stopnia, ze dziś granic i miary p łożyć m e nm ie 
szcz ściu s w o i e m n ,  pomyślne dla nas powodzenie w ą t ­
pliwym  być nie może. Stałość umysłu i odwaga 
w  niebezpieczeństwie, iak pokazali przykładem  swo 

' i ni dzisieyszych Prussaków oycowie, drogę otworzyć moze. 
do zwycieztwa, i o tworzy ią koniecznie.

Aktualny  stanu Konsyliarz Cliom iakoW  został 
P rezy d en tem  Riazańskich sądów cywilnych. P ro to -  
ie rey  S. Petersburgsld Silnicki o trzym ał w  uadgrodę 
zasług krzyż k tóry  ma nosić na piersiach. Z abro-  
n ione wprow adzenie  do krain  podwiązek i pasków 
zagranicznych w  a miesiące po ukazie na komorach 
celnych odebranym. N a rzece N ew ie  statki n iek tó re  
k ra  idąca zepsuła, inne zatopiła, m ianowicie gdy r ze ­
ka  kró tko  stoiąc, znowu ruszyła. Pod R igą  ki ka o- 
k rę tó w  kupieckich  zatopiła nawałność. Z  liczby ka­
raw anów  w ypraw ionych  przez I ro ic k ą  kom oię  co 
m iast Azyatyckich, powrócił ieden z Rossyiskich kup ­
ców złożony, w  k tó rym  było 85o wielbłądów. 1700 
iu k  z tow arem , d r u g i z s 5o wielbłądów ink  5oo, t rz e ­
ci z 2 54 wielbłądów, iuk  5o8.

A L T O  N A d. 7 listopada. Poniew aż woienny
te a t r  nagle został przeniesiony do granic X iestw a H ol­
sztyńskiego, rząd Duński rozkazał reg im entom  w tym  
k ra iu  rozłożonym opuścić zimowe leże, i mocny k o r ­
don wyciągnąć od .Niemieckiey ściany, oświadczaiąc 
iż zamiarem onego iest u trzym an ie  oboiętności 1 po- 
koiu. D la  bezpieczeństwa po wielu wielu m iejscach  
leśnych zasieki poro iouo. K onne półki bazey X ię-  
s tw a  Sleświckiego stoiące r u s z y ł y  ku południowi. P rzed  
po r tem  Gluckstadt ukazały się z b ro jn e  statki Angiel­

s k i -  X iężna  Brunświcka poiechała do Glucksburga; w 
powszechności mówiąc, bardzo  w ielu  znaczniejszych 
obywatelów Niemieckich szuka teraz  schronienia w
k ra iu  Holsztyńskim.

N O l l l M B E R G A  d. 6 listopada. W  okolicy 
m iasta  Culmbach często słyszeć się daie z dział s trze­
lanie; zkąd wnosiemy, że waleczny koihmendant P r u ­
ski zamku Plassenburg poddać nie chce nieprzyiacielo- 
w i. W szyscy  wodzow ie  F rancuscy  k tórzy  w E r iu r t  
byli, odwiedzili Feld M arszałka M oellendorf chorego 
z ran  odniesionych pod Auerstaedt. oświadczaiąc t e ­
m u  rycerzow i szacunek naywyższy. Z miast Saskmh 
przez  re k w iz y c ją  w ezw ano wielką liczbę m ularzów i 
cieślów potrzebnych do napraw y i rozszerzenia tw ierdz  
T orgau  i W it tenbe rg .  G. Belliard podpisywał um o­
w ę pod P ren tz low  z X . Hohenlohe; tego d y w iz ja  po 
w iększey części składała się z gw ardy i i  grenaclyerow. 
X iąże August PrusKi ran  kilka odniósł w  bitwie: przed 
w yiazdem  d > oyca widział się z Napole nem. L cg i-  
m en ta  dragonii pieszey wszystkie opatrzono końm i? 
zbywaiacych od potrzeby kilka t. w Spandau t r z y ­
mać kazano.

W oysk  Saskich po um owie z E lektorem  podpi- 
saney, bataliony n iek tóre, snadź o tern nie wiedząc, 
błąkały się dni. kilkanaście; z nich ieden pod E rfu r6 
z G. Clarke, drugi pod B a thenau  z Marszałkiem 'Soul6 
kapitu low ał. Davoust O drę przeszedł w  Frankforcie. 
w oyska Bawarskie i W urtem bergsk ie  z Drezna za nim 
pośpieszyły; p ierwszych pod G. Deroi liczą 20 t. s ły­
chać, że w  tw ierdzach  Szłąskich słabe są załogi, bez żad­
n y c h  magazynów. L udw ik  Buonaparte naywyźszym 
rządcą k ra iów  zajętych w  Cyrkule W estfalskim po­
stanow ił Konsyliarza stanu Jąnssens niegdy G uberna­
to ra  w P rz y g ó rk u  dobrey nadziei. W ie iand  i Goethe

słaWni w  liczb ie Niemieckich L ite ra tów , obydw a daw no  
przyięci do Jns ty tn tu  Paryzkiego  znaleźli p rzyzw oi­
te  względy u wodzów Fraiicuzkich; G oethe  otrzyma* 
załogę; W ie laud  w domu swoim przyioł M arszałków 

Lannes i Augereau, iakoteź dyrek tora  M uzc-óay Denon, 
gdy do W e im a r  przybyli.

W I E D E Ń  J. 29 listopada. Nadgradzaiąc p ra ­
cę podiętą w  opatryw aniu  chorych i ran ionych  żoł­
nierzy Francuzk ich , Napoleon lekarzotvi tn te j rszemu 
Koeing przesłał w  podarunku  tabakierę z cyfrą bry l-  
lantową, Minisfer woienny B e r th ie r  list przyłączył,, 
w  k t  rym  oświadczywszy przyzw oitą  wdzięczność 
prosi, ażeby swoim pomocnikom rozdał summę 0600 
złot. ryń.

Gazeta  dworska o czynnościach Woyny Prusko  
F rancnzk iey  dnosi co następnie. D. 9 listopada t iv ie r -  
dza M agdeburg przez k ap itu la c ją  poddała się n iep rzy ­
jacielowi. Ney arty lle ry i  c iężkiey n i e m a ią c ,  k a z a ł  
ognia dawać piyez czas ni iaki do m urów  z dzia* 
polowycli; kpnimendant chociaż liczną m ia ł  załogę, 
i  na potrzebach nie zbywało, nie spodziewając się iuż 
odsieczy pod bno, czyliteż m ew iadom em i pobudka­
m i skłoniony , nie dał odporu, iakiego oczekiwać na­
leżało, i bram y otworzył, do których  miał wniść 
nieprzyiaciel cl. 11. G. Durosnel na O drze  i kana­
łach avpadaiących do rzeki zabrał 80 sta tków  a m in u -  
nicyą ładow nych, i odesłał do Spandau. W  K a p i -  
tulacyi S te tt inu  wzm ianka iest zrobiona o skarbie 
koronnym, k tó ry  znaydował się w  mieście; szacunek 
nie w yrażony. Bawarskie, W urtembergskie, B ad eń -  
skie innych Federato iv  R enu  woyska z D rezna r u ­
szone n ie d o s z ły  do F rank  fortu, lecz przez Cross.en 
i Głogów do W rocław ia  prowadząc liczną a r ty lle iyą , 
k tóra  niewiadom o czyli będzie uży ta  na dobywanie 
tw ierdz  Szłąs. .ich w terazn.ieyszey porze. W odz te ­
go ludu II. Buonaparte  udać się ma do odiegleyszych 
prow incyi Pruskich, ku wschodowi.

D. (i Senat Hąmliurgski nakazał nabożeństwo na 
odwrócenie klęsk miasiu grożących; tymczasem lud  
zb ro jn y  wyglądał Prussaków, k tórzy od L ubeck  na­
de jść  mieli. Zesziy dwie nocy w tey  trwodze D. 7 
postrzeżono ich kilkaset w  znaczney od m urów  o d ­
ległości; następowała iazdą Francuzka; walczono pod 
B ergdorf  znużeni Prussacy w  niewolę poszli; na p rzed ­
mieściu H  amburgskiem szpital dla ranionych obu 
stron zał żono. Posłoirie  zagraniczni w  mieście zo­
stali. G. F re re  p erwszy wszedł szturm em  do Lubeck 
G. Adiutant Clary i 10 z nim  Officyerów ranę od- 
niosłp, gdy spokojnych  mieszkańców życie ratowali 
od żołnierza swawoknego zawziętości. Na woysko po­
siłkowe Bodeńskie darowano 4 t. karabinów, wiele 

in n ey  broni, 600 koni; 3 t. kapot.
D. 10 listopada w Ottensen mieyscu blizkiem 

Altony zakończył życie panuiący X. BrunświcŁi z ran  
podyĄ.uerstaedt odniesionych. Nieodrodny potomek 
bohatyrów domu swoięgo, chwalę ich starożytną po­
mnożył. W  młodzieńczym w ieku służbę przyiowszy 
w obozach W. F ry d e ry k a , pokazał wkrótce, Że być 
miał iednym  z pierwszych bohatyrów 18 Aviekn. W y ­
chowany pod okiem stryia X. Ferdynanda , pod kom - 
mendą iego odpraw ił ivszystkie kampanie 7 letniey 
Avoyny a v  C yrkułach Saxonii niźszey i  W estfalskim. 
T en  nic praw ie bez synoAVca, młodzieniec wiele rze­
czy sam dokazał. Zdarzyło m u  się rzadkie w  d z ie ­
jach szczescie, iz uwakroć w  dniu ieclnym z n iep rzy ­
jaciela tryunfow ał. Przewyższającą liczbą pokonany w



K lorterkanp  i Corbach 0.1 F .a n c u tó w , a t r a p y  w y -  
cięicoin był zawsze i poniesioną s tra tą  rychło  n a . -

S‘0C' o 7y na  końcu kam panii r. 1 , 5 ,  W . F ry d e ry k  
pod Maxell i F rankfortem  zwyciężony potrzebował 
odsieczy. X. Brmiświcki pośpieszył do brzegów lzc u  
Saal od Renu, i w  niebezpieczeństwie- ryce rza  ra to ­
w ał. Zakończywszy chwalebnie woynę id i i c n z ą ,  
bohatyr  służyć nie przestał w  arm iach  P iu s  ic i, g< y 
zaś kwitnący pokoy laurów  zbierać nie dozwalał, na­
stępca Scłiwerina, Ańhalta , i K e i th a u t iz y m y w a  pizy 
naym uiey  karność i ćwiczenie przez mcii w prow a zo 
ne. O dpraw ił vr r. 1778 k ró tką  kam panią w  Czechach 
gdy rzecz była z Józefem  2 o sukcessyą Bawarską; na 
wiosnę r. 1779 t r a s a t o w i  Cieszyńskiemu przypisać 
powinni Anstryacy, że X u p e  w Szląskn maiący gł- w - 
nu ko mm ndę, nad niem i m e od niósł pew nie jszych  
korzyści. Przez  F ry d e ry k a  W ilhe lm a  2 na stopień 
F e id  Marszałka wyniesiony, przedsięwziął w ypraw y 
do Hollandyi, a czego L udw ik  x4 cała potęga M onar­
chii swoiey dokazać nie mógł r . 1672, X . Brunswic- 
ki r. 1787 sprawił na cz ie 3o t- Prussaków , biorąc 
A m sterdam  i wszyslkio p ro w in c je  RP* w  tygodniach 
kilku, k tóre  natychmiast oddał Stadhnderowi nspokoione

± posłuszne. . i v*
Nastąpiła w krótce rewoTncya Francuzka. A. Brun-

świckiemu Austrya i Prussy pow ierzyły  na jw yższa  
kom mendę w o js k  na w ypraw ę P aryzka  prz  znaczo­
nych. Podobno układy wodza doświadczonego me by­
ły  w ykonane, p rży ię te  naw et , woynę prowadzono p rze­
ciw zdaniu pod imieniem  tylko iego; o tw arta  była n ie ­
zgoda w  Pruskich, Anstryackich, E m i g r a n t a c h  za­
stępach; nadeszła ie&ień, czas dżdżysty, niedostatek 
żywności, zaraźliwe choroby; Dum onriez  tryum fow ał 
nudspodzianie. Cios przeciw ny zasłudze i wartości 
praw dziw ey u jm ow ać  nie powinien. Po oddaleniu 
siJ K róla  z- obozów, został tfa granicy Francuzk iey  
nasz boha tyr , k tóry  ieszcze przy  nim odzyskał s tra­
cona M ogunc ja  po kilkomiesięcznem oblężeniu. Już 
w o jsk a  P rusk ie  zagrażały L o laring ii  iuż Austryackie 
naiechały półowe • Alsacyi; gdy now i u m eprzyiacioł 
wodzowie Hoclie i P ichegru  odmianę dziwną sprawi­
li W p raw d z ie  X. Bnm św icki odparł F rancuzów  z 
Heska oboz iego sztnrmniących w Kayserslau tern  1 
Pirmasens; lecz pokonanie Feid Marszałka W urm sera , 
ustęp Anstryaków na brzeg p raw y  R e n u  oswobodze­
n i e '  opasaricy tw ierdzy  Landau , odzyskanie sławnych 
okopów w  W eBsenburg, zniewoliło nakoniec niezwal- 
czouego nigdy X . do odwrotu, ze stra ta  wszelkich ko­
rzyści dotąd odniesionych.

“W kró tce  bohatyr oddalił się dobrowolnie z rad 
i obozów Pruskich ; pam iętne  zostało na świecie pis­
mo iego do zmarłego X , L u d w ik a  o przyczynach nie­
powodzenia woysk sp rzym ie rzonych . Złoży w sz jyó ręż  
A iaże powrócił do ulubioney adm in is trac j i  państwa 
swoiego, k tó ra  od początku do końca tak dos .miał.i, 
i opatrzna była, że z tego względu nie m m  y był po­
ważany u  W .  F ry d e ry k a  iak z lnilit rnych  talentów 
i dzieł rycerskich. Słowem tracąc tego bohatyra  P r u ­
skie arm ie straciły naydo'skonaRz< go z wodzów od W . 
K ró la  pozostałych, poddaństwo Brunświckie  naylep-
szego z panów.

L udw ik  B uonaparte  do miasta M unster zgroma­
dzić się kazał deputatom  prow incyi Prusko W estfal­
s k i c h  orężem Fraucuzk im  zaiętych na walną radę^ 
k tó rry  zamiar n iew iadom y. W  tem że mieście zaczę­
to formować nowy reg im ent z rozmaitego ludu, n a y -

więcey zbiegów; Officyerom iak ieykólw iek  bad- ślilz* 
by, w ' k raiu  M unster urodzonym  daie się p ierw szedf 
stwo. I). 6 dyw izya  od arm ii pó łn o cn e j  oderwand 
raz p ierwszy do granic  H annow ersk ich  w k r o c Z y l m  

T w ie rd ze  Haineln  i  N ienburg  w kró tce  małą być opa­
sane z daleka. Cokolwiek było żołnierzy P rusk ich  w 
tey  stronie, zbieraią  się wszyscy do H arburga , dokąd, 
pośpieszył G. W inn ing  z L uneburga , przyiąć maiący
ko 111111 t-ndę naywyźsząj

E lek to r  Hesse Casselski -3 miał zbrojownie, w
Cassel, H anau , Z iegenhayn, wsz slide orężem i a m m t H  

nicyą napełnione, k tó re  natychm iast przeprowadzać 
zaczoł nieprzyiaciel ku R enow i na 2 t. wozów; ta m ­
że póydzie cała artydlerya kraiowa. F rancuz i z oko­
lic H am burga  i L ubeck  zwracają  się ku  Odrze; w 
©statniem mieście 1D00 ludu zostawiono załogą; wały. 
swoie w  r. p rz isz łym  obywatele zburzyli, przez ca 
stało się ła tw ie jsz e  weyście do środ a obu walczącym 
stroi.om.

H A G A  d. S listopada. L u d w ik  B uonapar te  
miał główną kw ate rę  przenieść do M unster na z iazd  

<blizki, i zostać w  tych  stronach na czele arm ii Bataw- 
skiey, k tóra  obserwacyjną uformuie na. przypadek n a -  
głey potrzeby. Chociaż al' owiem Anglikom p ra w ie  
niep, dobno iest w  teraznieyszey porze ładować, nam  
ostróżnem i być przystoi. O k rę ta  nieprzyjacielskie n ie ­
dawno oddalone, burzą, pokazały sic znowu przy  b rz e ­
gach w  liczbie w i kszey; zatem załogg miast nadm or­
skich zmocniono. Rząd zaciągać kazał ludu w ie le , 
naybarJz iey  za granicą, na dopełnienie reg im en tów  
narodowych: z acz g ty  w erbunek  w ’Veulo, Bruxelles, 
M aestriclit, Lśege, innych  miastach; lecz Francuzów; 
przyjm ować w y ra ź n ie  nam zabr nionO.

L O N D Y N  d. 4 listopada. D. 2 L ord  M or­
peth  powrócił od d w o ru  Pruskiego; po o d p ra w io n e /  
z nim  rozm ow ie A dm ira l ic ja  myslić przestaie o w y ­
praw ach  lądowych; naw et cofnęła, uwowy nie daw no 
zrobione z właścicielami okrętów, k tó re  m iały być 
uży te  na przew iezien ie  żołnierza. F lo tta  Chińska dość 
szczęśliwie pow róciła  do portów  naszych; ieden ty l­
ko z niey  okręt poymali k o rsa rz? Franeuzcy, k tó re­
go ładunek wynosił 200 t . FS. Zdaiac się odkładać 
na czas pogodnieyszy w y p ra w ę  E u ro p e jsk ą ,  rząd nas© 
przyśpieszyć kazał druga kłórey celem iest podbicie 
Am eryki połndniowey; G. Crawfurd w  tych  d. z F a l­
m outh  w yprow adzi do Buenos Ayres 5 t. żołnierza i  
mocną eskadrę.

N E A P O L  d. 5 listopada. Pezza znaiomy 
im ieniem  F ra  DiaVolo, n iew ątpliw ie  nakoniec poy- 
m any został. T u ła ł  się d. 8 w okolicach Salerno, u -  
pa tru iąe  okrętów , na ktprychby mógł wyniść a 
niebezpieczeństwa; chciał naw et przebierać się d o C a -  
łabiyi;  lecz wszystkie drogi żołnierzem  F raucuzk im  
zam knięte  znalazł zy, przez ge u s ła m ió w  i wieśnia­
ków  schw ytany , p rzyby ł do stolicy- Opisać trudno- 
idk b e z m ie rn y  był t łum  ludu ciekawego widzieć zbóycę,. 
k tó ry  od la t  w ie lu  postrachem  był podróżnych i p ro -  
w iucyi. W szyscy iego towarzysze, k tó rych  miał więd­
ła  chociaż rozproszeni bronili się do upadłey, w szy­
s tk ich  żołnierz wytępić  wusiał.

G. M erm et o trzym ał kom m endę w  T e r r a  di L a -  
yore G. Par tonneau  w  Abruzzo. G. L ucotte  sz tu r ­
m ował zamek S. Andre dotąd będący w ręk u  roko- 
zanów pod naczelnikiem  Corea; mieysce dobyto, bro­

niący go pardonu przyiąć nie chcieli; przelało si> 
k rw i  niemało, leca do Calabryi dalszey spokojno*; 
powróciła.


